... IKaspen, Melchjor i Baltazar. Mire, złoto i kadzidho, 
js stajenki klękii progu Utożyłi tuż przy żłobie 
wielcy mędncy Świata, Na Twa radość ; wesele 


r 
w 


Mak. oddaja polkioni Bogu. 


PATH 
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Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci. 


Pod redata komi Wawak: i 


TRZEJ KRÓLOWIE. < 


I na chwałę, Chryste, Tobie, 
Że nilkit z mas tu nie jest królem, 

A dar złożyć jest ochota = 

Przeto przyjmij nasze serca, ' 

Male ieszcze lecz ze złota, p 


FIUT Kaa, EU BEN | A Czarny Wuj, A 
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KOCHANE DZIECI! 


Stało się według Waszego mielokrotnie przez Was wyrażanego ży- 
BAM i „Mój Śmiatek* rozpocznie wychodzić co tydzień ro każdą nie 
dzielę y ł 

Dzieląc się z. Wami tą radosną nowiną, wyrażam jednocześnie 
przekonanie, że częstsze z Wami rozmowy moje jeszcze bardziej nas Z 
soba zespolą i rozszerzą krąg Czytelnikami „Mojego Śmiatka”. 

Gdy piszę ten list do Was, niejedno z dzieci jest teraz daleko od 
Zaglebia na wakacjach zimowych. Przeglądam jednak koresponden- 
cję redakcyjną i nie znajduję śladu tuch roakacyj. Koniecznie musi- 
cie mi napisać, jak jest ro górach, jak na rosiach, tam, gdzie teraz pe- 
mnie jeździcie na nartach, na sankach, na łyżroach. 


Oczekuje od Was wiadomości Wasz vi 
CZARNY WUJASZEK. 


„MOJ SWIATEK”" 


Bójka Starego Roku z Nowym. 


Co się śniło Zdzisiowi w noc sylwestrową. 


Go to jest — - Sylwester... Idź, Zdzisiu do E- 
— pytal mały Zdziś. dzia, on ci wszystko wyjaśni. Ma- 


— Mamusiu, 


Nowy 
Rok? 


— A to widzisz, mój mały, jak 
się kończy stary rok, to się zaczy- 
na nowy. A pierwszy dzień nowe- 
go roku jest świętem i nazywa się 
świętem Nowego 

— A czem się kończy stary rok? 

- Stary rok kończy się Sylwe- 
de m. 

— Acha. A co się dzieje ze sta- 
rym rokiem, gdy przychodzi no- 
wy? 

=~ Nowy, ponieważ jest młody i 
silny, wypgdza starego i sam siada 

na jego miejsce i tak długo s siedzi, 
dopóki się i on skolei nie zestanzeje 
i nie przyjdzie Nowy Rok i znowu 
jego nie wypędzi. 
Acha. rozumiem już: to było 
dużo Starych i Nowych Roków. 
Tak. 
='A'66 
ster? 


to jest mamusiu Svwe- 


musia mie ma czasu, musi się ubie- 
rać ma sylwestrową zabawę. 


Fdzio był to ałarszy brat Zdziąja, 
według Zdzisiowego zdania bardzo 
mądry i uczony, tylko Zdzisio nie- 
zawsze śmiał się pytać, bo Edzio 
często mawiał. „nie przeszkadzaj i 
mi smaanikiaczu”, a czasami prz 
żył piekącego klapsa. Teraz jednak 
było co innego: teraz to kazała mu 
iść mamusia. a mamusia poza ta- 


.tusiem, był dla Edzia najwyższem 


prawem. 
Pobiegł więc do pokoju brata. 


— Edziu mamusia powiedziała, 
abyś ty mi reied, co to jest 
Sywester, Nowy Rok i wogóle. 
Edzio uśmiechał się łaskawie. 
i Sylwester i wogóle... Otóż. wi- 
baku. rok alla ca sie z trzy- 
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su sześćdziesięciu pięciu, albo trzy 
stu sześćdziesięciu sześciu dni. 

— Dlaczego? | 

— Dlaczego jeden rok jest dłnż- 
szy, a drugi krótszy? 

— O tem dowiesz się, gdy be- 
dziesz sarszy. Terazbyś jeszaze nie 
zrozumiał. Ale nie pnzerywaj, 
Niech ci wystarczy, że co czwarty 
nok jest dłuższy. O óż, w nieprzer- 


wanym łańcuchu biegnących dini, |: 


tnzeba było jalkoś gramiczyć te 
i, więc maznaczomo sobie takie 
jedno ogniwo, taki dzień, i nazwa- 
no go Nowym Rakiem. W Europie 
i Ameryce obchodzą Nowego Roku 
pienwszego stycznia i dzień ten ob- 
chodzili już starożytni Rzymianie 
mą cześć boga Janusa. W ten dzień 
składano sobie podarki i życzenia, 
co zostało w zwyczaju do dziś dnia. 
— A Sywester? 

<= Nie Sywester, ale Sylwester. 
Sylwester był to papież w czwar- 
tym wieku po Chrystusie i został 
uznam. 
obchodzi kościół katolicki dnia trzy 
dziestego pierwszego grudnia, więc 
w ostatni dzień roku. Ponieważ za- 
bawy Noworoczne zaczynają się w 
ten dzień, więc zamiast mówić „idę 
na zabawę Noaworoczną*, mówią 

ludzie „idę na Sylwestra”. 
= A” jak Nowy Rok wypędza 

of 


Rok wypędza Starego, Te musi być 
iKropna bitwa przytem. 

m Mamusia żartowała sobie. 

„= Nie, mamusia mówiła calkiem 
poważnie, I ją wolę wierzyć mamu- 
T o wiele ciekawiej, niż ty, 
tylko nie miała czasu delay ć. 

Ale pójdę się spytać, | 
zag, „Najlepiej zrobisz, giły pój- 

pać 


"Zz S ! 
— Nie ja pójdę do mamusi, 


za świętego. Pamiątkę tę |ki 


mamusią mówiła, że Nowy | 


Ale mamusia spieszyła się i po- 
wtórzyła to, co rzekł Edzio: CZAS 
ma Zdzisia gepać. Rozżalony Ligi 
poszedł się umyć, a patem do ióż- 
ką. Wkrótce zasnął. 

Obudziłe go bicie w dzwony. 
Wprawidzie bicie to było bardzo po- 
dobne de udenzeń starego zegara w 
stołowym pokoju, ale było pe o 
wiele więcej, niż zegar za jednym 

mpa z siebie Ge v 
polkioj wał półmrak. Nie by: 
to PARK zwylły pokój, w którym 
sypiał Zdzisio: meble wprawdzie 
pozostały te same, ale sam pokój 
rozszerzył się niepomiernie i wy- 
glądał jak olbrzymia hala sponto- 
wa. W głębi tej hali, pad! piecem 
stał tron, a na tym tronie siedział 
starzec z hmodą, w purpurowym 
płaszczu i z groźną miną spoglądał 
dokoła, W ręku trzymał ogromne 


Zdzisio epostnzegł że pośród mie- 
szkańców jego pokoju, panuje ja- 
kieg dziwme pomuszemie. Pajac Pat ` 
z Misiem przyszyli aż na jego łóż- 
ko, przycujpnęli w kąciku i szepcą 
coś zawzięcie. Koń na biegunach 
bez ogona — galopował miespokoj- 
nie wądłuż Ściany, zaś z szuflady 
szafy, gdzie leżały dwa plùtony o- 
łowianych żołnierzy, dochodził ja- 
kiś niezwykły hałas, słychać było 

ytłumione trąbiemie i bicie w bę 


— Co tu się dzieje — spytał 
eag nóż P 
— Isss.. — szepnął pajac Pat — 
nie trzeba mówić głośno, tu się od- 
bywają rzeczy, które mają miejsce 
tylko raz na trzysta sześćdziesiąt 
pisé dni na całym świecie: Nowy 
będzie wyganiał stary. Wia- 
śnie ten pan, co tam siedzi na tro- 
nie, o Stary Rok. Nowy stoi praw- 
dopodobnie przed bramą i dzwoni 
ma dozoncę. aby go wpuścił: sno-. 
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dziewają się go lada chwila. Podo- 
bno dwa plutony żołnierzy z szufla 
dy gotują się do bitwy, tyliko nie- 
wiadomo po czyjej stronie staną: 
mówią, że jeden pluton opowie- 
dział się za Starym, drugi za No- 
wym. Te wiadomości przyniósł mi 
murzyn bez nogi, który siedzi te- 
raz pod szafą i szpieguje dla Stare- 
go. 
| v — Tak bez mojego zezwolenia? 
— spytał Zdzisio. 


 — Teraz nikt mie pyta o zewole- 


nia. 
_.. Nagle rozległo się gwałtowne pu 
"kanie do drzwi. Starzec podniósł 
się z tronu, zaś z szuflady szafy, 
przez dziurkę od klucza zaczęły 
się sypać żolnierzyki. Drzwi się o- 
tworzyły i na progu stamął napół 
nagi młoklzieniec o twarzy podob- 
nej do Zdzisiowego bnata i bez żad- 
uej broni. 

— Precz! — krzyknął. — Precz 
Stary Roku! 
= - Deez Stary Rok wcale rzeźkim 
krokiem podbiegł do młodzieńca i 


grzmotnął go z całej siły berłem. 
Młodzieniec zniknął za drzwiami. 

Wszystko stanęło zdumione. 

— Stało się naodwrót — zawołał 
pajac zduszonym głosem. — Za- 
miast Nowy wygonić Starego, Sita- 
ry wypędził Nowego. Wszystko to 
(dlatego, że żołnierze stracili czas 
ma kłótnie, zamiast zawczasu sta- 
naé w ordynku. Teraz bieg dni pój- 
dzie napewno spowrotem. | 

— Ja nie chcę! — krzyknął Zdzi- 
sio. — Nie chcę być coraz młodszy! 
Precz z tym: stamuchem! 

Lecz groźny stamzec zbliżył się do 
łóżka i począł okładać Zdzisia ber- 
łem. A gdy Zdzisio starał się unik- 
naé razów, podniósł gó do. góry i.. 

— Co się z tobą dzieje, Zdzisiu! 
— mówiła stara służąca, trzymając 
chłopca ma: ręku. — Rzucasz się i 
jesteś cały mokry i w łóżku mo- 
kro... . F 

— A bo ja chciałem wyrzucić 
Stary Rok i biłem się z nim — dd- 
part Zdzisio i zasnął nanowo. 


[NE 


CO PISZĄ DZIECI? 


HEJ, ZIMO!.. 
(RADOSNE OBRAZKI) 
Zima! Czarowne słowo! Ileż ta pora 
tokt daje przyjemności! Łyżwy, mar- 
| ły, saneczki, Śnieżki, bałwan! Ileż to 
-razy dziennie słyszymy nadosne: dzeń, 
_ dżęń, dzeń! Oglądamy się: to mkwą 
_ sallie, zajprzężone w komie, za sania- 
s M sznur sameczelk, na których widzi- 
my rozpromienione twarzyczki. Wy- 
czytać z nich można tyle, radości i za- 
_ dowolenia, tyle zachwytu dla piekna 


i 


KANTE e 


Tu stoi jakik otyły jegomość, z faj- 
ką w ustach, w „modnym“ kapeluszu. 
na głowie. Cały bieluski! Wiolkół nie- 
go. roześmiama gromadka dzieci. To 
bałwan! Opodal wojna śniegowa, 
śmieżki: furczą w powietrzu, zwycięska 
strona. pnzyparła przeciwnika do mur 
ru. Tam znowu ślizgawka. Jalkiś tyż 
wiańz „holendnuyje” i przewraca się 
to; chwile. Śmiech, zdrowie! Ze szezy- 
tu. dalekiej- góry nawcianz jak wiatr 
zjeżdża na nartach, tylko szalik- spor- 
towy Dawiewa, 


Nr. 1 ©... „MÓJ ŚWIATEKY. Ses 

ZIM A czas widać wszędzie rozbawione š > 

A némiechniete dzieci, które spieszą na 

Drzewa w teen: MENT koronkę, lód, niosąc sank, łyżwy i narty, Zima 
w palęczynkę szarą i liljową, > Éi ji rozrywek: lepte- 
bialym puchem już śnieg pokryt łąkę przymosı nam wielo A pe 0 

i spowinmął ziemię w mgłę itęczową. nie bałwama, zabawa w śniażłki, lód 
i i i i i i sankowanie się. W górach używają 
Niebo czyste iskrzy się gwiazdami ain E E E 
cicha ziemia w miebiosy wpatuzoma; podotinyich sportów tak j l y > 
srebnzyeitemi pokryta jest łzami, tam jeżdżą na nautach. Ślicznie wy- 

komniie bold 


kzio przed Bogiem schylone. glada miasto, kiedy gęstemi płatkami, 

. IA AC syjpie śnieg na przechodniów. Ładnie 

Przyjemności zimy. — |ież wygląda zima na ws kiedy śnieg 

P Zima jest najpiękniejszą porą roku. |poktyje domy, pola, drogi i sady. ŚW 

Wygląda ona pięknie, kiedy domy i a Krysia Grodowslka. ; 
ogrody pokryje puchem śniegu. Wten- | A Ada 


Jedziemy na samkach 
góry, z góry, 

A śnieg biały pada 

Z chmury, z chmury. 


Gdy zjedziemy z góry 


W pełnym biegu \ 
Wpadniemy w dół pełen 
Sniegu,, śniegu. BĘ 


Czarny. Wuj, 


Str. 6 


„Mój ŚWIATEK* 


Nr. 21 


Odpowiedzi Czarnego Wujaszka 


Elżunia Knapik w Dąbrowie. Oku- 
lamów jeszcze nie mam i nie powiem 
Qi, ile mam lat, bo to tajemnica, a 
jednem Cię tylko zapewniam, że wo- 
lalbym być w Twoim wieku i grać 
pastuszka w przedstawieniu sazkolnem 

talk, jak Ty grałaś. Pytasz, czy je- 
stem ładny? Nie wiem, Flżumiu, ale 
lubię dzieci i te jest chylba ładna za- 
leta, co jest ważniejsze niż samemu 
„być ladnym. Rysumek baxzdzo dowcip- 
ny, a Twój list bardzo miły. 

Filatelistka (Kazia K.) z Sosnowca. 

Kiedy piszę tę odpowiedź dla Ciebie, 
jest ma dworze śnieg i mróz, przeto 
już niema zmajtwienia o pogodę i jaz- 
dę ma łyawach, ale ezy już jesteś 
zdrowa? O niespoziance dla filateli- 
stów nic narazie powiedzieć nie mogę. 
Przytaczam tu z Twojego listu tytu- 
ły książek, które przeczytalaś, Być 
może zainteresują się niemi i inni Czy 
teln:cy „Mojego Światka“. Tytuły te 
brzmią: „Wyspa tajemnicza” Verne- 
go, „Rilla ze Złotego Brzegu” (zalkoń- 
czenie dziejów „Ami z Zielonego Wizgó 
mza’ D. „Ciche niewiasty“ Teresy Jad- 
wigi i „Za głosem dumy“ I.. Mroze- 
wickiej. Tysia, Tadzio i ja dzięlkuje- 
my za życzenia moworoczne i najwza- 
jem życzymy ©: „Dosiego Roku“. 

Patrjotka z Dąbrowy. Zgodnie z 
Twejem noworacznem życzeniem bę 
dę się stawał nie starzeć, być zdrowym 

mocnym i wesołym. Elżunia napisała, 
że jest Tiwoją siostrą. Ucałuj ją odem 
Tie. 
'_ Bożena $zmidtówna w Dąbrowie, 
To nic nie szkodzi, że nie rozwiązałiaś 
lamigłówiki kilasycznej. Ponieważ lu- 
hisz czytać nietyllko bajeczki, ale talk- 
że książki podróżnicze, przeto z cga- 


sem dużo się mauczysz i żarcia 


najtrudniejszą łamigłówkę, 


Ajer. Dobre książki  «zytagu (Bien- 
kiewicz, Prus, Rodziewiczówna) i masz 
ładny zbiór | znaczków pocztowych, 
myle więc, że wyrośnie z Ciebie 
dzielimy człowiek i to, co piszesz na 
początku listw:o swoich pnzeżyciach, 
przeminie bez Madu. 

Sportsmenka z Zawiercia, 
za. pierwszy "Twój List, w którym. talk 
op.sałaś Zawijemcie. 

Miasto nie jest zbyt ładne, chociaż 
ma wiele ładinycih budynków jak „S/ta- 
uostwo gmach gimnazjum państwo- 
wago i t. d. Jest też „Park miejski im. 
A. Mickiewicza”. W lecie jest tu bar- 
dzo przyjemnie gdyż woń kwiatów 
(których jest bandzo dużo) rozchodai: 
się po całym parku. Można też jeź- 
dzić po stawie kajakiem, a w zimie 
gdy staw zamiarznie można jeździć na 
łyżwach. 

Zosia Dąbkówna w Zawierciu. 
Dziewczynika na ilustracji mie była 
moją córeczka. Rad jestem, że nar 
uczyłaś się wierszyków z „Mojego 
światka“. Za miljon catusów dziękur- 
ję i odsyłam równą porcję życzeń no 
wioroczniych. Nazwisk tych  wszyst- 
kich, któnzy rozwiązali łamigłówkę 
świąteczną (obraz omytek) „Kurjen 
wogóle nie zamieszczał, było bowiem 
tych rozwiązań kilka tysięcy. 

Halinka Szurgocińska, Najserdeca- 
niej dziękuję Ci, Halinko, za życze 
nia noworoczne, abym był zawsze 
admów i doczekał się pociechy z dzieci, 
Przypuszczam, że chodzi o wszystkie 
dzieci z „Mojego Światka* a więc i e 
Ciebre. Życzę Ci powodzenia w salko- 
le ku zadowoleniu rodziców i dotze- 
kamia w zdrowiu przyszłego Nowego 


Janowi Więckowskiemu, Ajerowi, 
E Paraan; Krysi Śłiwickiej 
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i Tadeuszowi Rajchmanowi dziękuję 
za materjal do działu nozrywelk. 


OFIARA. 
Basia Sokołowska złożyła 2 (dwa) 
zł. na biedne dzieci, jako karę za po- 
pirawianie Czannęgo Wnujaszka. 
Czarny Wujaszek ze «wej strony 
wicale tago nie wwalża za jaktowąś karę 
tylko za dowód dobrego serca Basi, 
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która, poprawiając jakiś błąd w ła» 
migłówćce, mogła nie utrafić w sedno 
choć ,pinzecież błędy się zdarzają. Oko 

w jednej z łamigłówek w ostatnim - 
numerze „Mojego światka“ zalkradła 
się pomrylika i kraj w Hiszpanji, za: 


miast brzmieć: Katalonja, lub: Kasty: 


ja, wypadł jako Kallabnja, którą jak. 
wiedomo jest we Włoszech, 


ROZRYWKI UMYSŁOWE. 


Rozwiązanie łamigłówek z 
Łamigłówka klasyczna: 


» 


świąteczna: 


ANDRZEJKI, 


Nr. 20 „Mojego Swiatka”: 
CENZURA. 


Boże Narodzenie. 


Logogryf: ZAWIERCIE. 


DOBRE ROZWIĄZANIA O IŻ 
1) Wyllupek Józef, (Dąbrowa: 2) Rysio 
Szozejpański:; 5) Bożeniki, Szmiditówna, ZY 
bałowa; 4) Palinjotika z Dąbnowy: 5) Kna- 
pilk Mirus z Dąbnowy: 6) Basia Komdków- 
ne z Olkusza; 7) Niusia Polanki, Gro- 
diziec; 8) „Zuch“ z Dąbrowy: 9) Jadzia Ku- 
ziomówma z Gmodźca; 10) Olusia Lilsówna, 
hę di) ranae boikser“; 12) Zareb- 

ski Zdzistaw, . Czeladź; 13) Kirysiyna Je- 
dnas; 44) Wanda Tęperaka; 15) Jadzia No- 


leszyco; 16) Wiesia O't- 


walonsdoa, Stirzemi 
fehia re Dąbmowia; 17) „Prawe Sence“; 18) 
Slteficia. Sowiamika, aa 19) Zenia So- 
wiamika, N 20) Śr. nadaj Ja- 
hån, a „Mojego 
A Dębno. wwa 28 Jeg, adi x 
í j mia, Be- 
dzin; 24) Zosia | anato: 25) 


Halima. Salomonówma, Zawiencie; 26) Ste- 
fan Paul z Olkusza; 27) Mirusia Silkorska, 
Dąbmowa; 28) Gmacjan Wandega, Dąbro- 
wiat; 29) Eana a. Gaiak, 30) MA YAO 
K 34) Michali mibemt, D 

wia; Fa Halinka Szu ; 35) | Jablon. 
Dangan, Niwilca ; cy Skupień Kiazi- 
itinzemieszyees, 35) Jadzia Jedmze- 
piei 36) Janina Jędmzejewsika: 57) Ma- 
ryjka Rutkowska, Choszczówka: 38) Kry. 
tia Samnowska: 39) Tasia Kilich, Będzin; 


40) Silkonsdki Jerzy. Dabrowa: 41) Damus 
Dregerówma; 42) Halinka Solecka; 45) M. 
per amowślki: 44) Kazia Konpowsika. Nitw - 
ka; 45) Stasia Halówna; 46) Marysia i Wi- 
kłtomelk Bożikowie: 47) Gilik Władysław, 
Niemce: 48) Rozwiązanie BNS Z 


Dąbrowy: 49) Jerzy Chrapka; 50) W 
Zmudlziamika: 51) Rozwiązanie niepodpi- 
same: Czeladź L. 64b Gawirońce: 52) pi: 


later halka“ z Sosnowca; 

szezak z Będzina: 54) Miron Grzeszczak 
z Będzina; Krysia i Dzidzia Hellmanówne 
z Dąbrowy Górniczej. 


53) Taclus c 


NAGRODY OTRZYMALI: 


1) Zdzisław STA w Czeladzi — 
„Baśnie“ W. Hanffa, 

an „Prawe Serce — 

. Jónsema. 

a Halina Salomómówna w Zawierciu o 
,Czanadziejsikie Baśnie” Janiny Oollonna- 
Wallewrikiej. 

4) Wyłupek Józel z D: y — „Dwaj 
chłopcy“ Aleksanda Niewierowva j 

5) Włalłysław Giik, Niemce — „W krai- 
nie bajek", bajki najznakomitszych abo. 
rów, 


„Sławny bohater“ 


Str. 8. 
ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA 


; b) (Ułożyła Patrjotka z Dąbrowy) 


= Z podanych sylab ułożyć wyrazy, 
- których pierwsze litery czytane z gó- 
vty ma dół dadzą rozwiązanie. 
= ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Naj- 
wyższa góra w -pollklkich Tatrach, 2 
- Rezydencja papieża, 3) Miasto na Kur 
_ jawach, 4) Samogłoska, 5) Największa 
 waelka półwyspu Pirenejskiego, 6) 
Sztuka poprawnego pisania, 7) Gruby 
wyrób papieru, 8) Kraj sągialdujący 
w Polską, 9) Rzeka w Afryce, 10) Ina- 
czej zachwyt, 11) Wiejski dom, 12) 
_ Imaczej. szyszak, 13) Osadnietwo, 14) 
Stolica Włoch, 15) Samoglioska, 16) 


Rośliny. zwrotnikowe  czepiające się: 


drzew, 17) Kraj w Azji. 


SYLABY: Wa — gwi — i — aw — 
dor =" : fja — ni 
| — te — m — ta — kan — wro — tag 
| — gra — kiu — ra — zam — zi — cha 
-< lo — wym — sja — be — zjazm — 
00 0 GL ira em 20 ta zal = my 


= dje — tu — ko — cja — in — hełm. 


ph ŁAMIGŁÓWIKA  SYLABOWIA 
| Z podamych sylab ułożyć 18 wyra- 
gów, których pienwsze litery czytamie 
"m góry na dół dadzą rozwiazanie. 
-ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Mia- 
sto w Polsce, 2) Imię meskie, 3) Osoba 
posiadająca wiele wiadomości ze 
wszystkich galez: wiedzy, 4) Kraj w 
5) Pora roku, 6) Liczebnilk po- 
rządkowy, 7) Allikohol, 8) Rylba, 9) Sa- 
mogłośka, 10) Stolica Angliji, 11) Na- 
pój, 12) Imię żeńskie, 15) Dopityw Wi- 
ety, 14) Część Kawpat, 15) Ze strachem 
wspominana przez dzieci, 16) Wielkie 
morze, 47) Planeta, 18) Samiogłosika. 
| SYLABY: No — usz — en — ta — 
(bi — 6 — y wil — i — cy — my 
| — ne — klo — re — dys — ma — mum 
|| em GA — Śl — DA == KOM — NA = 
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— ty — no — ę — tto | 
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źbie — ta — róz — zi — smy — el — 
ga — o — we — dym — ta — ce — 
nus — wii — try — am — y. 


ŁAMIGŁÓWIKA 
(ultóżona przez Blżunię Knapik 
z Dąbrowy Górn.) 

Z podamiych sylab ułożyć 7 wywar 
zów, których pierwsze litery, czytane 
z góry ma dół dadzą rozwiązanie. 

SYLABY< wa — dek — tué — ka — 
— ka — e — ta — la — mol — o — a. 
— jąłk — ław — pa. 

ZNACZENIE WYRAZÓW: / Imię ` 
dziewczynki, 2) Snuje pajęczynę, 5) 
Siedzą ma niej dzieci: w kllasie, 4) Jesit 
duchem, 5) Zdrolblniałie ojciec, 6) Imię 
chłłópca., 7) Pijemy na śniadamie. 


BILET. WIŻY' POWY 


(ut. Rysio Szczepańkłki) ; 
KA-— 


PIOTR WÓK 


BJ 


Odozytaé z tego biletu miejsce 'za- 
mieszkania Piotra Wódka. 


UWAGA! Rozwiązania należy przy- 
syłłać tylko do cawantku wiłączace, 
gdyż wobec tego, że „Mój Światek* 
ukazyjwać się bedzie co tyjdzień, Re- 
dałkćja musi wcześniej uporządkować 
nadsyłane rozwiązania. 


